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Pierwsze posiedzenie Sejmu Wileńskiego.
Po nroczysten nabożeństwie w Kate 

tirze św. Jana, odprawionem przez ks. 
vm biskupa Hryniewieckiego z kazaniem 
ks. Kuleszy udano się do gmachu sejmo­
wego, gdzie pierwsze posiedzenie Zgro­
madzenia Przedstawicieli Ziemi Wileń­
skiej zapowiedziane było na godzinę'; 12-tą 
w południe.

Dawna saia teatralna, doskonale i 
bardzo poważnie prierobiona na sejmową, 
powoli się zapełnia. Dosyć dokładnie nao- 
śha zdać sobie sprawę z układu stron­
nictw, patrząc na pierwszy rząd 16 ta 
krzeseł, gdzie siedzą przewódcy grap. 
Więc naprzód z ramienia Zespoła Stron­
nictw Narodowych (43 ch członków) zaj­
muje pierwsze miejsce ks. arcybiskup 
Hryniewiecki, a dalsze prezydjnm, złożo­
ne z pp. Bańkowskiego, dziś nieobecnego 
a powodu choroby, Rsozkoweklego, Brzo­
stowskiego, Engla i jednego z sekretarzy. 
Dalej dwa miejca z ramienia P S L. ( l s t u  
członków) pp. Krzyżanowski i Utelewiez, 
potem z drugiej strony przejścia środko­
wego dwa miejsca z ramienia stronnic­
twa demokratycznego (4-oh członków) 
pp. Abramowicz i Jankowski, za którymi 
w drugim rzędzie siedzą dwaj dalsi z te­
go stronnictwa pp. Przybyłko i Jan P ił­
sudski. Dalej z ramienia Rad Ludowych 
(34 członków) pp.- białowieski, ks. Gra­
bowski, Janikowski, dalej z ramienia Od 
.rodzenia (9 członków podzielonych już na 
dwie wrogie grupy, jedną p. M iokiewrzs, 
s 4 eh, drugą p. Chomińskiego z 5 cit j 
j>, Stefan Mickiewicz, wreszcie dwa osta­
tnie miejsca z  ramienia P. P. S. (2 lab 9 
członków) pp. Bagiński i Zaaztowtt, do 
których jako trzeci ma się podobno dołą­
czyć p. Sieszputowicz. Drobne wahania w 
składzie grup nie są jeszeze całkiem skoń­
czone, ale w każdym rasie na ukończeniu.

W końeu saii osobno usiedli posłowie 
warszawscy, między którymi są pp.: Czer 
hiewskt, Dubanowicz, Góralski, Kosmow* 
ika, Niedziałkowski, Skulski i Witos.

Na trybanie marszałkowskiej ataje 
prezes Tymczasowej Komisji Rządzącej 
p. Mejsztowioe celem powitanie i otw ar­
cia obrad Sajmu, a w przemówienia tem 
wybijają się na razie swą wagą politycz­
ną słowa:

„S-ijm we wszystkich sprawach stano­
wić jeBt władny. Oświadczam, że czekać 
będę na wyraz jego woli i ie  uchwałom 
jego salko wiele się poddam*.

V stęp ten, przytochrtiy tutaj dosłow­
nie, a nieco zniekształcony w brzmienia 
podsnem dziennikom, pozostawia Sejmowi 
pełną swobodę. Nie jest to może nieko­

rzystne w tej chwili se względu na za- 
granicę, a zresztą odpowiada też rzeczy­
wistości, gdyż istotnie tylko sam Sejm 
m^ze sobie oznaczyć swój zakres działa­
nia. Może zatem także ograniczyć się do 
załatwienia jednej tylko sprawy, jak 
brzmiała hasło wyborcze przeważnej czę­
ści wybranych pogłów.

-leszcze jedno ważne Wyznania p. Mey­
sztowicza, wydarte z serca całej ludności 
wileńskiej:

.Trzeba nam wyjść z niepewności*.
Z kolei zaprasza p. Meysztowicz naj­

starszego wiekiem posła, ks. arcybiskupa 
Hryniewieckiego, do objęeis przewodnic­
twa

Jest to chwila do głębi przejmująca. 
Sędziwy arcypasterz, męczennik wileń 

ski, Wstaje ze swego miejsca i prowadzo­
ny przez pierwszych kilka kroków przez 
siedzącego obok posła, podąża ku trybu­
nie. PoBteć cała w f oletacb, niezmiernie 
barwna, dostojna, owiana wspomnieniami 
kilkudziesięciu ostatnich lat cierpień tego 
kraju. Dzisiaj idzie, z początku pochylo­
ny, potem coraz prościej, coraz pewniej, 
na to wolne znowu wzniesienie marszał­
kowskiej trybuny w Wilnie, jak żywe uo 
sobienie zwycięstwa wielkiej i dobrej spra 
wy po wiekowem nieszczęściu. J.-kiś głę- 
boki dre»zcz wstrząsa salą, posłowie i wi- 
dzowie wstają wśród okrzyków i oklss'- 
kow, a w oczach niemal wszystkich obec­
nych kręcą się Izy wzruszenia i serdecz­
nego dziękczynienia. Odwróciła się oto 
karta dziejów.

Ks. arcybiskup Hryniewiecki stał na 
trybunie przez długą chwilę niemy, wśród 
ogólnej już ciszy, nie mogąc snać głosu z 
piersi wydoRtać w tem wielkiem wzrusze­
niu. Zdawało się, że n iezdełs przemówić. 
Lecz oto mówi, a g ł is ,  z początku cichy, 
staje się coraz mocniejszy, wyraźny, przej 
mujący. I padają słowa przepiękne, proste: 

„Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus... Kiedy przed 60 laty brałam udział 
w powstaniu... Przez chwilę nie przesta­
łem wierzyć wraz z rówiesnem mi poko­
leniem ., Powołani zostaliście dać świa­
dectwo wszem wobec, iż polską jest ta 
ziemia... Pościsz Panie sługę twego w po- 
kojn, albowiem oczy moje oglądały zba­
wienie Indu Twego".

Po tej mowie Sejm uchwala jednogło- 
śnie odczytany w całości szczegółowy re­
gulamin tymczasowy, odsyłając trzy po­
prawki i ustalenie ostateczne regulaminu 
do komisji.

Pierwsze posiedzenie zamknięto.
Stan is ław  Stroński.

Przed wyborami Papieża.
K an d yd aci do ł j a r y .

W kołach dobree poinformowanych 
wzmacnia się opinjs, że pomiędzy kandy 
datami, powszechnie wymienianymi, naj­
większe szanse posiadają osobistości na­
stępujące:

L a ło n ła in e , reprezentujący prawe 
centrum, nieprzejeonane w kwestji rzym 
sklej (stosunek do Kwirynało), lecz prze­
ciwne wprowadzaniu polityki do spraw 
kościoła.

Lualdij znany ze swej energji, któ­
rej dowody złożył przy reorganizacji 
sfraw  kościelnych na Sycylji, ma on opi 
nję człowieka wyjątkowej mądrości i świą 
topliwości, należy do lewego centrom, w 
aprawie rzymskiej jest raczej pojednaw­
czy, a wogóle przyciwny politjkowaniu 
kaśticła.

A p u ren ti, którego kandydatura jest 
możliwa w razie dojścia do kompromisu

pomiędzy obu prądami, jest on najmłod­
szym z pośród kardynałów i należy do 
centrum umiarkowanego.

Wreszcie R e tti, uważany ogólnie 
za najbaidziej przygotowanego do objęcia 
stolicy apo8t Iskiej, reprezentuje on cen­
trum, w sprawie rzymskiej jest pojedna­
wczy.

P ola k a  a  C on clava .
„(i ornale d Italia" pisząc o kardyna­

łach polskich zaznacza między innemi: Po 
150 latach Polska po raz pierwszy posia 
da swych przedstawicieli ua conclave.

Część włoskiej prasy donosi, źe kar­
dynałowie francuscy mają utworzyć od­
dzielną grupę wriz z kardynałami innych 
krajów, między którymi wymieniają w 
pierwszym rzędzie kardynałów polskich. 
W przeciwieństwie do tego „Giornale 
dltalia* oświadcza w tej kwestji co na­
stępuje:

Da aj kardynałowie polscy podkreślili 
przy okazji swój charakter obywateli nie

Fabryka
W ódek i L ik ie r ó w

Władysława Morawiaka
w  C z ę s to c h o w ie ,  u l. K ró tk a  Mk 16.

T elefon  132.
z o s t a ła  u ru ch o m io n a  i poleca wódki, oraz wyroby w ódczane 

w najlepszym gatunku po cenach  fabrycznych.

zależnego państwa, skarżą się na pewne 
insynuacje i nwagi prasy, która ich przed 
stawiła, jako podporządkowanych pewnjch 
wpływem łub mocarstwem. Potwierdzili 
oni, że obce im są wszelkie względy po­
lityczne, czy międzynarodowe i nie przy­
świeca im inny cel jak tylko dobro ko­
ścioła.

O sta tn ia  n o w en n a .
Wczoraj odprawioną została w kaplicy 

Bykstyńskiej trzecia i ostatnia nowenna 
za dnszę zmarłego papieża. Na nabożeń­
stwie obecni byli wszyscy kardynałowie, 
przedstawiciele ciała dyplomatycznego ka 
pitnły maltańskiej oraz miejscowej arjsto  
kraeji. Podczas mszy śpiewały chóry pod 
batutą ks. PerozPego.
P od  z n a k ie m  o s z c z ę d n o ś c i .

W kołach Watykanu przewidują, że 
conclave potrwa b. krótko. Poza poważniej 
szemi przyczynami niemałą rolę odgrywa 
ją w tej mierze względy oszczędnościowe. 
W czasie conclave zamieszkuje w W aty­
kanie 400 osób. Kardynał kamerling (5 as 
pari zarządził ścisłe ograniczenie wydat­
ków. Meble nie będą nabywane, lecz wy 
pożyczane z różnych klasztorów. Po raz 
pierwszy powierzono zakonnicom funkcje 
gospodarcze. Użycie wina przy posiłkach 
ograniczono do jednej czwartej litrą na 
osobę. W kolach, zbliżonych do kardyna­
ła fcamerlinga, panuje przekonanie, Ze  do 
niedzieli papież zostanie wybrany.

Naiświeższe wiadomości
C h orob a  p o s ła  na S o jm  

W ileń sk i.
WILNO, 8. 2. (Teł. wł.) Poseł Engel 

wymieniany, jako kandydat na mars.ałka 
Sejmu W ileńskiego, zachorował wczoraj 
w nocy na zapalenie ślepej kiszki.

Poważne zajścia na 6 . Śląsku.
PARYŻ, 3. 2. (Teł. w ł ) Agencja Ha- 

vasa donosi, że pod przewodnictwem pre­
zydenta ministrów Poincarego, zebrała się 
2 intego Rada gabinetowa, na której Poin 
care zawiadomił kolegów o poważnych 
zaiściach w Głogówka i Gliwicach.

Święto 3 - p  Maja na 6. Śląsku
b ę d z ie  o b c h o d z o n e  z  c a łą  

P o ls k ą .
KATOWICE, 8. 2. (Tel. wł.) Przewo­

dniczący delegacji polskiej p. Olszowski, 
przyjął w biurze delegacji przedstawicieli 
prasy górnośląskiej. O. oświadczył, że ro 
kowania prowadzone są szybko i prawie 
na ukończeniu i osiągnięto prawie we 
wszystkich sprawach zupełne porozumienie. 
W z a k o ń c z e n iu  o w e g o  o ś w ia d  
o z e n ia  p. O. z a z n a c z y ł ,  ż e  pod  
p isa n ie  k o n w e n c j i n a s tą p i w  
c ią g u  lu te g o , a  r a ty f ik a c je  
p r z e z  o b a  p a ń stw a  w p o ło w ie

m a r c a , w te n  e p o s ó b  G. Ś lą sk  
ś w ię to  3 -g o  M aja b ę d z ie  ju ż  
m ó g ł o b o h o d z ić  u s ie b ie  w  
dom u.

Katastrofa kolejowa.
P o c ią g ie m  ty m  je c h a ł  Min.

W ojny.
ŻYRARDÓW, 3 2 (ud. w ł) Wozoraj 

na stacji Żyrardów zdarzyła się -katastro­
fa kolejowa. Wykolę ł się dragi od końca 
wagon, w którym jechał Minister Wojny 
wraz ze św itą, wobee czego M nister prze 
siadł aię do innego wagenu. Ruch kolejo­
wy na linji Żyrardów — Radziwiłłów od­
bywał się po jednej linji.

Połączeni! bez zastrzeżeń.
U ch w a ła  z a p e w n io n a .

WILNO, 1.2 — Uchwałę Sejmu w du­
chu połączenia Wileństczyzny z Polską 
bez zastrzeżeń można aważać za zapew­
nioną. Stanowisko ło zajmie nietjlko ze- 
spół strounictw narodowych, ale także in 
ne grupy. W szczególności po kilkudnio - 
wym pobycie w Wilnie posła Witosa, któ 
ry dzisiaj wieczorem wyjechał do Warem 
wy, ustaliło się w tym kiernnka stanowi­
sko PSL. już te dwie grupy razem sta­
nowią większość, a także Rady Ludowe 
nie mogą inaczej głosow tć. W ten spo­
sób większość jest ogromna. Sporny bę- 
dzie tylko sposób przeprowadzania następ 
nie tej uchwały, mianowicie to, czy z u- 
ohwałą tą ma jechać do Warszawy d ele­
gacja i z jakim mandatem, oraz czy Sejm 
Wileński ma się rozwiązać zaraz po u- 
chwale, czy dopiero po załatwieniu spra­
wy w Warszawie.

Pracownia ubiorów damskich
przy ui. Panny Marjl .N* 55,

podaje do wiadomości Sz. Klijenteli., że  p o ­
w rócił’ w spółpracow nik tej firmy, po 
16-to letnim pobycie w Paryżu i poleca 
gotowe modelo na sezon letni oraz przyjmuje 
zamówienia na kostjumy, palta oraz suknie z 
własnych i powierzonych materjałów
L e w k o w ic z o w ie  i C h m u r a

C zęstochow a, ul. Panny Marji Nr 35
lewa otlcyna 1-e piętro.

Tailleur pour Dames de Paris S e ion  
parle francais.

Wiadomości polityczne.
R ad ek  k o k ie tu je .

,.Berlioer Zetthng ani M t t a g “ donosi, 
źe R a iek  rokuje of cj lnie z ministrem 
spraw zagranicz .ych R.thenauom i z Stin 
nesem. Ten sam dziennik p o i . j e  je lno- 
eześoie treść wywiadu Radka z beri liskim 
przedstawicielem „New Y ork  H erald11, 
Rarek oświidcz*, ż w następstwie roko 
Wiń niemieckich podejmie rokow nia z 
przedstawiciel* rai Francji, w związku z
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czem uda się prawdopodobnie do Taryia. 
Badek uważ* porozumienie rosyjsko-tran- 
euskie za kamień węaielny pokoju euro­
pejskiego. Niemiecko-rosyjskie rokowania 
tylko w takim wypadku zy9kaćby mogły 
charakter antyfrancuski. gdyby we Fran­
cji odniosła tryutrf polityka antyrosyjski. 
Charakterystyczną jes t  rzeczą, źe wywiad 
Radka opublikowany przez dziennik połud 
niowy w prasie wieczornej został najzu­
pełniej przemilczany.

M o n a r c h iśc i n ie m ie c c y .
Dziennik „ T a g 1* donosi, że b. c e ­

sarz niemiecki z okazji rocznicy swych 
urodzin otrzymał około 100 depesz o- 
raz 5,000 listów, to znaczy więcej, niż 
w zeszłym roku. Dziennik wysnuwa z 
tego wniosek, że ruch monarchistyczny 
w Niemczech się wzmaga.

P rz e g lą d  p r a s y .
„ijłos Narolu", w jYi 23, jffrrasza na­

d e r  wsiną kwestię jednolitego fUMtu po- 
lityezsego strow-ic.w obozu carottowego. 
Zbliżają się wyoory do nowego Sejmu, 
a rbwMcze.soLe z tes* — szalona walka o 
zdobycie w tyu» Sejmie puwcej pozycji. 

?t4«>i)M €twa wytężą wszystkie siły, żeby 
z walki wyborczej wyjść jiksajbardziej 
zwycięsko. \

Przy go to wy nia do wyborów już wid«$s

czynią je stronnictwa lewicowe i radykał 
ne, starające się przy jpomocy liczoycli 
środków o wytworzenie doskonałej orga­
nizacji, przy której inożnaby zamierzyć i 
przeprowadzić agitację przedwyborczą na 
najszerszą skalę.

Zdrugiej stroiy koła narodowe, w znacz 
nąj mirrze rozbite, bez wspólnej rayś i 
programowej i tak tyki— jakże mało czy­
nią w tym samym kierunku.

Stąd poważne niebezpieczeństwa dla 
obozu narodowego przy iredalekick już 
wyborach do Sejmu.

„Glos Narodu" pisze o tern:
„Wobec tego położenia nie przostaje 

nic innego wszystkim tym, którym .dobro 
Ojczyzny, dobro Kościoła i społeczeństwa 
leży na sercu,—jak utworzyć wspólny je- 
daołity front do walki o u jświetmejsze 
ideały i ztsady. Wszystkie żywioły 
szczerze katolicki*, szczerze narodowe, 
ale z*vazem i szczerze demokratyczne, bo 
tylko te mogą wchoizie w dzisiejszych 
czassch w rachubę, —- muszą się, złączyć 
fo wspólnej pracy, do wspólnej walki i 
dowspó nego zwycięstwa. Niewolco nam 
Się rozbijać, zwalczać niwzaje® i szkodzić 
•ob e wzij mnie, jak to, niestety, często 
rooiło się dotychczas. Względy i animo­
zja osobiste partyjne nłuszą ustąpić na 
p'an drugi wobec wielk ego celu ratowa­
ni* Ojczyzny i społeczeństwu.

Za duszę
t  !>•

Ż Y W E  T R U P Y .
Bo Polski powracają całe dziesiątki 

tysięcy źywyeh trupów!
T ai, bowiem trudno nazwać inaczej te 

niezliczone rzesze, które opuszczają mę- 
tzarnie sowieckiej niewoli, przybywają aż 
iz gdzieś hen, z bezkresnjcb tajg Sybiru, 
z dalekieh zakątków olbrzymiej Rosji — 
do kraju, do Swej Macierzy, niewidzianej 
od łat wielu, są to wszystko cienie cieni 
ludzkich;- wynędzniali, wyczerniali, wychn 
dli, z oczami płonąeemi ciągłą gorączką, 
aa wpół zaledwio odziani, w jakieś resz t­
ki lichych łachmanów, a wszystko w do- 
datku straszliwy wprost sposób dzie­
siątkowane przez choroby zaraźliwe, jak 
tyfus zwłaszcza i inne.

Trudno sobie doprawdy nawet w o- 
beonyoh niezwykłych czasach, jakie prze­
żywamy, wyobrazić większej tragedji, stra 
'szniejazej w potędze swej bezwzględności, 
niż nędzę naszych repalrjantón!

Fo długich latach strasznej tułaczki 
poprzez obce ziemie, zniszczone wojną, 
wyludniona przez rewolueję, pozostające 
pod władzą Judź'—potworów, jakiemi są 
przecież bolszewicy, bowiem inaczej ich 
zaprawdę nazwać trudno, za zoęcsnie się 
potworne, uprawianie rozmyślnych tortur 
na wspomnienie których, nie może wprost 
'każdy znaleść słów oburzenia, po tskioh 
niesłychanych przejściach ci z pośród na- 
tszyeh rodaków wyszli żywymi z tego isto 
tnego piekła, dowiadują się, će będą mo­
gli powrócić do kraju. Można sobie wyo­
brazić ten formalny 6zał radości, jaki mu 
siał ogarnąć nowoczesnych męczenników 
sprawy polskiej, można sobie wyobrazić, 
a jakiem spragnieniem, nie dającą wprost 
odtworzyć się tęsknotą oczekiwali oni tej 
chwili, kiedy będą mogli stanąć na tej 
ziemi ojczystej, przypaść do jej czarnego, 
wilgotnego łona i dziękować Bogu,* że 
pozwolił im powrócić znów do Polski u- 
kochanej l

A tu tymczasem, jakże inaozej przed­
stawia Bię sama rzeczywistość!

Bolszewicy zobowiązali się w trak ta­
cie, że będą planowo, w odpowiednich od 
stępach czasu, oznaczonych ilościach i do 
omówionych miejsc dostarczać coraz to 
nowe partje.repatrjantów , dalej, że po­
czynią naszym placówkom w sowdepjl 
wszelkie możliwe ułatwienia, a Polaków, 
którzy chcą powróoić do kraju nie będą 
zatrzymywać rozmyślnie. Tymczasem nie

wykonali ani jednego z powyżej wymie­
nionych postulatów, dostarczali nieregu­
larnie, biedy się im podobało nowe par- 
tje, przyczem czynili lo, jak gdyby roz­
myślnie na przekór aby szkodzić, aby ci 
i tak już zdaje się dosyć nieszczęśliwi la ­
dzie jeszcze więcej mąk wycierpieli.

Więc np. przez dłuższy ezas nie było 
żadnych transportów, potem oirazu w je 
dnym momencie przybywało kilkanaście 
tysięcy i zaczęły płynąć istne rzeki dzień 
za dniem nędzarzy, którzy uciekali czem 
prędzej z boUsewji, przynosząc z sobą 
mór i zarazę! Oto więc zamiast spodzie­
wanego szczęścia na ziemi ojczystej, u 
progu nieomal, można powiedzieć, ziszczę 
uia ich ciągłych pragnień i marzeń spoty­
kali się z widmem śmierci, ginęli masswo 
albo też nieśli śmierć w głąb kraju do 
swych rodzin, któro ich oczekiwały tak  
bardzo długo i z takim upragnieniem! 
Kranika chwili obecnej notuje bardzo du 
żo takich wypadków, w których ropatrjan 
ci przenieśli zaraźliwą chorobę pod swą 
strzsohę domową, wskutek czago wymar­
ła cała rodzina.

Czyż można wyobrazić sobie większą 
tragedję?.

A rząd jest wprost bezsilny. Fala tych 
uchodźców, powracających z Rosji jest 
tak olbrzymia, tak potężna, że można ją 
porównać jedynie do wezbranego nurtu 
rzeki: nie go nie zdoła zatrzymać, lub o 
panować! Na to, aby te tłnmy przeszły 
przez oględziny lekarskie, poddały się 
gruntowaej desynfekoji, aby chorzy byli 
natychmiast lokowani i leczeni w szpita­
lach, na to brak Wprost ludzi, siłą lekar 
skiob, środków pieniężnych, odpowiednich 
gmachów, irządzeń, gdyż nie należy prze 
cież zapominać, że miejsca odbiorcze znaj 
dsją się przecież na kresach, najzupełiiej 
zniszezoayoh. Tu jest potrzebna niezmier 
nie wytężona, nsilna, ofiarna do najwyż­
szych granic akcja całego społeczeństwa, 
bez różaioj^warstw i stanów. Tu trzeba 
ratować nietyiko tyeh nieszczęsnych lu­
dzi, tych żywych trupów, ale wogóle kraj 
cały przed tym ogromnym zalewem, ja ­
kim są choroby i epidemje. W kradam y 
jednem słowem w dziedzinę akcji nietyi­
ko humanitarnej aie wprost samoobronnej 
i chociażby dlatego społeczeństwo powin­
no zdobyć się na najwyższy stopień ener 
gji i ofiarności!

K r o n i k a .
Częstochowa i Targ Poznański.
Najlepszym dowodem, iż przemysłow­

cy i knpcy chrześcjańsoy w Częstochowie 
nie doceniają jeszcze ■ąpMnie wartości 
reklamowania swych p Md dębiorstw czy 
to w prasie !ub też na wystawach i po­
kazach, było to słabe zainteresowanie się 
zebraniem w sprawie 11 Targu Poznań­
skiego, którego dowodem była nikła licz­
ba obecnych rzemieślników i przemysłow­
ców we czwartek w Stow. Riem.-Przem.

Tymczasem Częstochowa ma, prócz wiel­
kiego przemysłu, drobny przemysł, o któ­
rego istnienia niejadnokroinie świat prze 
myślowy i handlowy nawet polski, nie 
mówiąc jnż o zagranicy, niejednokrotnie 
nie wie zupełnie.

Dotychczas zainteresowały się I lg im  
Targiem tylko następujące firmy często­
chowskie: Ąltman, Hamburger i Hoherman 
oraz kilka innych, natomiast dziesiątki 
istniejących w mieście naszem iacówek 
zapomniały .upełniB o tym znakomitym 
sposobie uzyskania zbytu na swe towary 
i wyroby. W sprawie II Targu Poznań­
skiego przybył do Częntoehawy wicedy­

A D O L F A  R E I M S C H U S S E L A
b. n a c z e ln ik a  g m . S p o ry s z , (M a ło p o lsk a )

w  s o b o łę  d n ia  4  lu te g o  b . r . o  g o d z . 9  r a n o  zostanie od­
prawione p rzez .k s. P eche nabożeństw o żałobne w kościele garnizono­
wym w Częstochow ie, na k tóre znajomych i kolegów urzędników za­
prasza syn

Edm und R e im so h u sse l  
z  r o d z in ą

rektor Targu gen. Szamota, który udzie­
lał zebrauya informacji o Targu, zachą- 
oająe wytwórców częstochowskich de na- 
desisnia skazów, zaznaczając, że Targiem 
zsintarssawała aię egnm aie  zagranico, 
skąd napływają licz** zapytania od kup­
ców, zwłaszcza z Francji, Austrji, Nie- 
miss i fłtm aaji. Podniósł tsż gen. Ssa- 
mots, iż wszystkie firmy, które zarekla­
mowały sw* wyroby na I Targa w rokn 
ab. mają wielką ilość zamówień dzięki 
Targewi. P* wyjaśnieniach taż. Zigrodz- 
kiego, kilka właśoicieli przedsiębiorstw 
zad*klarswał* szrój udział.

Wszaikieh informacji udziela padał in­
żynier przemysłowy p. Zagrodzki (ul. Ko 
ściuazki 24).

P o ś w ię c e n ie  s ie d z ib y . Ruch­
liwe „Kole Polek® zyskało własną, jak 
na obecne warunki mieszkaniowe, wcale 
znośną siedzibę w domu w Alei III. We 
czwartek ki. Bodziszewski dokonał aktn 
poświęcenia wspomnianego lokalu, życząc 
„Kołu® rozwoju, zaś przewodnioząca, p. 
inż. Mańkowska, wygłosiła do zebranych 
piękne przemówienie okolicznościowe. Po 
miłej pogawędce towarzy.kiej młodzież 
oehoczo ruszyła w tany. „Ssczęść Boże® 
w nowym lokalu!

W y co fa n a  b a n k n o ty . Polska 
krajowa Kasa pożyczkowa wyjaśnia, źe 
zam ieszczone w pismach wiadomości o 
tern, jakoby bilety I emisji mogły być 
jeszcze teraz, po term inie ostatecznym  
wymieniane w P.K.K.P., nie są zgodne 
z prawdą.

Bilety 1 emisji utraciły już swoją 
wartość.

W ielki b a l w  „ P o lo n ji"  odbę­
dzie 6ię do. 4 lutego urządzony staraniem 
Zarządu Stow. Kupców Polskich w Czę­
stochowie. Poozątek zabawy o godzinie 
9 i pół wiocz. Czysty dochód z zabawy 
przeznaozuny zostaje na zapoczątkowanie 
funduszu bodowy demu.

Eiha głośnej sprawy.
U jęcie  F a jw lo w io z a .

Ctytelmuy pamiętają głośną sprawę b. 
kierownika wydz. śledczego policji i to­
warzyszy, oskarżonych o fabrykowanie 
koron czeskich w Częstochowie, Głównym 
fabrykantem był redaktor żargonów ki miej 
scowej „Gzenstochower Tageblatt“ , F aj- 
wlowicz, który, dziwnym zbiegiem okolicz­
ności zniknął niemal w klika minut po 
aresztowaniu. Wszelkie śłady „redaktor'* 
sprytnie zatarł za sobą, krążyły tylko po­
głoski, ze znajduje się we Wrocławiu, 
gdzie miał jakoby pracować w jakiejś re­
dakcji pisma żydowskiego. Obecnie „Ku» 
rjer Częstochowski1* dowiaduje się, że wy­
słane za zbiegłym listy gończe osiągnęły 
swój skutek, gd jż  władze niemieckie u- 
jęły Fajwlowioza w jednem z miast i za­
wiadomiły o tem odpowiednie czynniki u 
nas. Przjpuszczaś należy, że w ciągu kil­
ku tygodni FajwloWicz zostanie przywie­
ziony do @zęstochowy, gdzie zasiądzie na 
ławie oskarżonych.

150 m*u*ek. Ministerstwo Skarbu 
zatwierdziło pobieranie podatku w kwocie 
l5ó mk. od morgi ziemi na koszta sdrm 
nistracyjne gminy.

O d czy t. Staranieniem Z w. Zawo­
dowego Nauczycielstwa Polskich Szkól 
Średnich, w niedzielę, dn. 5 lutego o godz. 
4 po poł. w sali Z w. Z»w. Pracowników. 
Kolejowych (ul. Piłsudskiego) pM eaor 
Wolnej Wszechnicy Polskiej d r . -1 an Dem­
bowski wypowie odozyt na temat: Zagad­
nienie życia i śmierci. Bilety po mk. 100.

Zabapwa p o d o f ic e r ó w  27  pp. 
Klub Podoficerów 27 pp. urządza przy 
współudziale Koła Polek w dniu 4 bm. w 
Bal i  Straży Lgn. zabawę taneczną. Począ 
tek o godz. 9 wiec;. Bnfet na miejscu. 
O rkiestra 27 pp.

Z c z a r n e j  g ie łd y . Wczoraj aa 
czarnej giełdzie Warszawie notowano: 
dolary 3369, marki niem. — 16 89, fran­

ki francuskie—2* 0 , franki szwajcarskie— 
675. funty angielskie—14 3tt.

W ie c z o r n ic e  k u p ce  di. Zarząi
Stow. Kapców P*Iskl*h podjął isiejatywig 
urządzania wieczoru!* towarzyskieh. c*Ió». 
towarzyskiego poznsuia się kapców i *■ 
aaw iaaiu spraw aktualnych. W ieezsrsiaa 
taka sdhyła się we środą. Przy skrim ssj 
wieczerzy zasiadło *k«lo 4t osób i w mi 
ły n  nastraja spędzosu gadzia kiłka. Za­
znaczyć trzeba, 2* pa przsmówisaiach pp. 
Z. trłow skisg* i •halewiskiago zabrano 
aa cel budawy dom* właaaega Stow. fiń|» 
ców Falskich z górą ł i t  tys. mk. W ten 
sposób' połączona przyjemne z poty tocz- 
asm.

O str o ż n ie  p e d s z a s  s a n e c z ­
k o w a n ia ! W dnia 2 b. m. zmi e-yl:» 
ły przy ul. św. Barbary, 5-c'o letni Ze­
non Dudziak, podczas saneczkowi ni a prgfe 
wrócił się i ni gł złamania nogi. D. o i-  
wieziono do szpitala N. Marji P«my.

Z m a r z n ię ty  tr u p  aowoi*ed>  
k a  n a  c m e n ta r z u . Na cmentarzu, 
na Kulach znaleziono zmarzniętego trap* 
noworodka. Poleją  prowadzi śleditw-o, 
celem wykrycia wyro In aj matki.

W yp ad ek  p r z y  p r a c y . W du 
3 b. m. w fabryce CzęstochowiankaSłł-tę 
letniemu Andrzejowi Pergtłowi m iszym  
urwał* rękę lewą. P. odwieziony z:sfc;ł 
do szpital* N. Mirji Panny.

Aresztswasie przenytnikiw  Ziuta
i - ■  .

Do Częstochowy żandarmeria cieszyń­
ska odstawiła Szymona Wilhelma zam. w 
Częstochowie przy u’. Targowej nr. i f  t 
H<la Domeuszteina, zam. w Warszawie 
przy ul. Świętojańskiej nr. 23, którzy za­
stali aresztowani w pociągu zdążająeyun 
w stronę tlzech. Przy aresztowanych zna­
leziono kilka złotysh zegarków, broszki, 
pierśsionki i t .  p. Jak się okazuje wyżej 
wymienieni chcieli biżuterję tę przemycić 
do Gzech.

Z są d u .
Głośną była sprawa aresztow ania w 

sierpniu roku ub. Pinkusa Bibera. Po 
kilkudniowym areszcie B został wypu­
szczony na wolność, natychmiast matka 
jego Marja Biberowa znalazła się  na 
ławie oskarżonych. Z  powodu w ręcze­
nia plutonowemu źandarm erjl K lepacze 
wi 25 tys. mk. w związku ze  sprawą 
aresztow anego syna. S ąd  Okręgowy 
pod przewodnictwem sędziego C hrza­
nowskiego rozpatrywał powyższą spra­
w ę. Po rozpatrzeniu świadków, mowie 
pprokuratora W alosińskiego 1 po wy­
słuchaniu obrony adw. Ludwika Męźm* 
ckiego ogłosił wyrok ,m ocą którego, 
oskarżona B. została uniewinniona.

Ź b ic r a c z  w ę g la . Na ulicy ?r* 
we Wały aresztowano L. Fillpklewisz* 
kanoniera 7 p. art. poi. z kssaar Zawa­
dy, który k ra ił z pociągu węgiel. Areszl* 
wanego przesłano do wojskow. Sędziego 
Sledozege.

N apad. Na powracającego z Mysz­
kowa Herszlika Zajdemana, pomiędzy Nie- 
radą a Myszkowem napadł nieroaay opry 
srek. Pod groźbą śmierci opryszek zra ­
bował napadniętemu resztę posiidm ej go­
tówki w kwocie 1240 mk. poszem umknął 
w głąb ł&su.

W y p a d e k .  W ub. tygodniu ckeło 
stacji Zawiercie 14-letui .lózef B*rtosik z 
Zawiercia podczas rzucania węgla z ps- 
ciągu, będącego w biegu, wpadł pod kc« 
ł» wagonów, które obcięły mu lewą nogę 
i okaleczyły prawą. Nieszczęśliwego prze­
wieziono ua kurację do szpitala.

A r e s z t o w a n i a .  Na Starym Ryn­
ku T. Rajchert, zam. przy nl. W arszaw­
skiej 31, skradziouo z kieszeni 3,ooo mk. 
Kradzieży dokonał Sachar Birajber, zam. 
przy ul. Garncarskiej 15.

Na Nowym Rynku A. Pilarek, zam. 
przy ul. Wesałej 20 na Ostatnim Groszu
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N a jm o d n ie j s z e  f a s o n y !  ™

n

MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 
i DAMSKICH

l -a  A le ja  II. 
T e l e f o n  149.

P o le c a  n a  n a d c h o d zący  sezo n  
w iosenny  duży w y b ó r  ub io ró w  d a m ­

sk ich  m ęsk ich  i d z iec ięcych .

Z dnia.
„ S h i m m y 11.

A czy  znasz ty, bracie miody 
te podskoki, korowody, 
te lansjery, kontredansy 
tak, jak tańczą je — szympansy?

A czyś widział nocne tany 
małp? — niech uczą się pawiany, 
kozły fikać, stać na głowie, 
to ci taniec co się zowie!

Ucz się bracie tych łamańców, 
będziesz mistrzem modnych tańców, 
profesorem — i z partnerką 
skakaj, jak pudel za szperką.

N a ł ę c z .

N a j ł a d n i e j s z e  k r o j e !

s i ra ó z io u o  z ręki to re b k ę  zaw iera jącą  
mh. o75. Krudzisży i o k a s a ł  S tan is ław  
łjtrahowsk*, z a » .  przy ul. S ina tu rsk ie j
r r .  28.

Na N a w y *  Rynku J . E a ta ra k ie v a  
iz tn .  w P n j a t a j a i ,  sk radziona  z wazu 14 
łktg. szm alcu w artaric ' 7,ooo mli. E rad z ia

ży dukausł  W ładysław  GelLzaua. n a  S ta  
rym Rynku 25.

K r a d z ie ż  z  w ła m a n i e m .  L a i a
azkaaia  F r .  Zbrojkiewicza, z a a .  p rzy  ul. 
P iłsudskiego 13 w Częstaskawie, za pono  
cą w la a a n ia  skradziona g a r ie r a k ę  w a r ta  
ści ak. to .ono .

Z zebrania „Lutni4*.
Iłu c z ł o n k ó w  l iczy  „ L u tn ia " .  — B u d o w a  w ł a s n e g o  g m a c h u .  — 

C z ę s t o c h o w a  p o s i ą d z i e  m o ż e  n a r e s z c i e  t o a ł r  i s a l ę  k o n c e r ­
t o w ą .  — Z ło ta  k s ię g a .  — N a p ię t n o w a n ie  n i e s u m i a n n o ś o i .  — 

W s t ę p u j c i e  d o  „L utn i" . — im p o n u j ą c a  p r a c a  z a r z ą d a .
W e  czw artek  w lokalu w łasnym  od- TT związku z tem azłunkowia „Lutni" 

było się zebranie ogólna ezłorków .L u -  zehuwiązali aiq p łac ić  dodatkowo do skład  
t s i ”, k tóre  zagatł prezes za rząda  p. J .  ki miesięcznej mk. 50. Postanowiono też  
Gkclewjoki, proponując na przewodaiozą- ufundować złotą księgę ofiarodawców sum 
cego obradom p. W. Jabłońskiego, k tóry  większych
stt asesorów poproś ł pp.: Szymańską, So 
b s r t io a  i Z. Rylskiego, sekretarzował p. 
tJÓztf l a r j l s k t .

Na W9tqple p. Cholewicki referow ał 
sprawozdania  ł dotychczasowej działal­
ności .L u tn i8, z k tórego dowiedzieliśmy 
się, że „L u tn ia” Uczy obecnie 421 człoa

N as tępn ie  przystąpiono do omówienia 
bardzo przykrej sprawy jednego  z człon­
ków b. zarządu . L u t n i ”, k tó ry  przez sw ą 
aiesoraieuuośó naraził T ow arzystw o  aa 
zaaczra  s t ra ty  m ate r js lna  i jednocześnie 
słuszne pretensje .L o tn i"  ignorował na j­
zupełniej. Spraw a była przedmiotem bar-, a  s c  i i U U t u i u  i z v E i j  u w v k u i w  -------c------------------ j -  —  c ------------------  w *

ków. Obór 60 osób pod dyreksją  p. E. i z o  ożywionej dyskusji.  Przem aw iali  pp : 
Mąkossy, orkiestra 24 (dyr. K. W o p a le i-  S .  S m u g a ,  A. P lebeaek, Michotek, St. J a  
,&ki) I koło miłośników sceny 14 asób (dyr. s trzębski,  Cholewicki i przewodu. Jabłoń 
K. Browlcz.), skl, W rezultacie ogólne zebranie, połę-

Odczytano aazwiska zm arłych członków piając  postępowanie niesumiennego szłon- 
i pamięć ich uczczono przez powstanie, na  b. zarząda, postanowiło wykreślić go 
A astępcie  rozwinęła  się dyskusja. P rzem a  z liGzby człoaków .L u t n i ” , 
wiali: p. e iocb, zwracając uwagę, iż su- Obecny Z arząd  zrzekł się mandatów,
m a  nieściągniętych składek ja s t  zbyt dn* je d u e k łe  został powołany powtórnie do 

orna, Ze „Lutnia* za mało urządza kan dalszej o w tcae ;  dz iała lnoóii.  N a  p ropo-  
certów  popularnych. W tej sprawie żabie  aycję p . Cholewickiego powiększono licz- 
rałi  również głos pp.: A. P lebanek  1 E  bę człoaków zarząda  *o dwie osoby i przez 
Mąkoszs. głosowaoie ta jne  powołano do zarząda

P ro je k t  budżetu aa  rok bież. z aw ie r t ł  pp. S t jm k o w ia k o w ą  i Zygm unta Lub- 
■cytry dość probiem atycsua, a  to ze w zglą  czyńskiego. W wolnych wnioskach oma- 
d n  na nienormalne i zmienne warunki, w wlano sposoby powiększenia liczby człon- 
Jkażdym razie o deficycie nie może być ków „Lutni*. Zebrani zobowiązali s ięag i-  
m ow y  zupełnie, lecz przeciwnie, spręży- towsó za wstępowaniem do .L u tn i" ,  
s ta  działalność dotychczasowego zarządu Jednym  z zasługujących na nw agę mo-
rokuje „ L s tn i” jaknajpomyślniejszą przy- mentów zebrania, była owacja, ja k ą  zgo- 
«złO|ć. Sprawozdanie z dz ia ła łiośc i 2arzą towall obecni pracującym niezm ordow asie  

d u  i budżet p rzy ję to  jednogłośnie. k ierow aikom  chóru i o rk ies try  „Lutn i"
Prócz uchwalenia podniesienia sk ładk i pp. E. Mąkosży i K. W opsleśsklom u. 

członkowskiej do wysokości mk. 10® mie Im  to 1 zarządowi zawdzięesyó naloty, iż 
ślęczcie, p. Cholewicki zawiadomił zebra- .L u tn ia ” rozwinęła w trudnych waran- 
nyeh o doniosłym p ro jekcie  budowy wla- kaeh dość ożywioną działalność, że wresz- 

is-tiego gmachu „L utn i"  wespół zo Stow, cle zdobyła  sobie u ogóln zasłużoną opi

stąpnie  udali s ię  do lasu, gdzie zaczęli 
kopać 2 groby,' w którysh cbeieli pocho­
w ać  żywcom oho kupców. Trzeci w spśls ik  
miał ich przywieźć spętanych na fuize 
poi słomą.

P rzypadkow o i a i a  te g o  policja u r z ą ­
dziła obławę i zasta ła  obu chłopów ko­
piących groby, do k tś ry sh  właśnie przy­
wiezione farę  ze spętam i. Rnlisja s tw ie r ­
dził*, że są  to  hsudyoi, k tórzy  juź wielo 
cfiar w  ten  sposób pozbawili życia.

Donosi © tem .Z agłęb ie*  i .C a j lu n g ” .
— S e n s a c y j n y  p r o c e s  p r z e ­

c i w  9 4  k o b i m t o m .  Przed  sądem 
krajow ym  w Monaehjum rozpoczął się pro

.oes przeciw 84 kobietom i pannom z po­
wodu przes tęps tw a , popełnionego przeciw 
kiełkującemu życiu. W iększość tych kobiet 
należy do  w arsty  robotuicaej. 1 iatwiał im 
to p rzestępstw o d r .  Majer, k tórem u rów- 
l i e ż  wytoczono proce?. Rozprawa n a tu ra l­
nie je s t  tajną. Z  przesłuchania  oskarżo­
nych wynika, że wśród kob ie t  rozpow ­
szechnione je s t  p rzekonan ie  że tego r o ­
dzaju przestępstw a nie podlegają  k a rz e ,  e 
ile mąż danej kobiety da doktorow i swe 
pisemne zezwolenie.

— E c h a  a f e r y  k r a k o w s k i e j .  
* g łośna  w K rakow ie kradzież 2 tys. p a r

butów z magazynów wojskowych w ko­
szarach  Sobieskiego została wyjaśniona 
s ta teczn ie  przez policję lwowską, która 
a resz to w ała  niejakiego F e lik sa  Nowaka, 
la t  87, pochodzącego z Ja ros ław ia , b. u -  
rzędn ika  kontrak tow ego w In tenden tu rze  
K rakow skie j.  J a k  się okazuje Nowak z a ­
kupi! od aresztowanego jnż w Krakowie 
s ierżanta  firzegoraazozHka 2  tysiące par  
bntów za 4 railjony, płacąc jadnakowoż w 
gotówce tylko 66 tys. mk. Nowaka odsta­
wiono jnż do Krakowa, gdzie toczy się w 
tej sprawie śledztwo.

Cen* najntżsie. ■5
!!! BACZNOŚĆ !!!

PO CENIE KOSZTUJ 
Nowootworzony magazyn blawatny 

pod firmą

Kornberg i Szum achsr
I A le ja  II

parter w podwórzu vis a vis bramy
Poleca w wielkim wyborze jedwa­
bie, bostony, gabardiny, wełny, płó­
tna, roadapolamy, batysty, kapy plu­
szowe, firanki, chustki, obrusy, 
prześcieradła, ręczniki, wsypy ze­

firy, i wszelkie inne towary.
UWAtiA! Celem zyskania jaknaj- 
szerszej klijenteli sprzedajemy 
w ciągu m iesiąca towary p o  

cenie kosztu.

Ceny najniższe!

«*r Najtańsze źródło U! i *
F I R M A

N E O -B Ł A W A T
I Aleja 14 (dom p. Prankego)

posiada w wielkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna wi­
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy. kołdry watowane, koce i t. d.

U l Najlepsze towary! W

I
I

Cukry i Czekoladki
w wielkim w y b o rze  p o le c a

S .  J a ś k i e w i c z
l l - a  A le ja  N i  33

Kupców Polskich i Stow. Bzem. Przem.
J a k  wiadomo . L u t n i a ” posiada plac 

własny. Fnndosze  na bodową zlożjć  m a­
j ą  trzy  wspomniane największe instytucje

a ją i spec ja lną  sympatję. Notujemy to z 
p raw d z iw ą  aatysi&ksją, bowiem dzięki na 
woływauiom „K ar je ra  Gsęstoehowtkiego” , 
g rono ludzi energicznych podjęło s to su n -lit t*  j  wopwuimouv Ułij w I^aoav. lUHij.wv^v ------------------------------- -------------o ---------------*  w » »•

m ieasow e . jest uadsicja, że kredytu  w kowo niedawno myśl wznowienia działał
. m  r -  _  i  , • .  «% i   — ____y T  ... i .  i M li m i i t n a  avAMor* 1 j  ł  n a ł  *wysokości 75 proe. udzieli Rząd na w i  

runkach  bardzo dogodnych. Gmach mieś
uości .L n tn i* ,  k tó ra  przea szerag lat osta 
tnich była śpiącą królewną. 8 o  je s t  nsj

cić ma wspomniane stowarzyszenia, salę bardz.ej rzeczą przykra ,  to fakt, iż ię
. * . . t  A -  '  Ł - Z l -    o- Binłtea tra loą  i salę koncertowo-balową śpiącą królewnę dosłownie obdarli z szat

P ro jek t ten, aczkolwiek śmiały za s łe -  ci, k tórzy  je j  6trzeo byli winni. J e s t  to
g o je  na uznanie i społf czeństwo miejsce 
we winno 8:q sp ra w ą  tą  gurąc® zaiate 
resow*ć.

hiatorja niemal jak  a bajki, bo tam, gdzie 
się nlotnić potrę ii k ilknpndowa fishar- 
monja— rzeczywiab ść już się kończy ..

Zdaleka i ztiliska.
— P r z e m y t n i c y  w  o r s z a k u  

p o g r z e b o w y m .  W  tych dniach od 
był się w Cieszynie pogrzeb jedn?go z 
powszechnie szanowanych obywateli. Za 
karaw anem  kroczyła rodzina  składająca  
s ię  z kilkunastu osób, oraz bardzo liczny 
zastęp  znajomych i przyjaciół, którzy głe 
śno opłakiwali bolesną s tra tę .  Gdy orszak 
pogrzebowy miał przejść most, s tznuw ią  
cy g ran icę  polsko czeską, urzędnicy cL~ 
wi zainteresowali się niezmiernie żywo tą  
g rap ą  zbolałych uczestników sm utnego o- 
brzędu i p n y p uśc il i  .tyłku rędzinę, wszy­

stk ich  innych zaś zatrzym ali,  celem p rze ­
prowadzenia  u poszczególnych osób r e ­
wizji.

©kazało się, źe w łaśnie  ci najwięcej 
.z łam an i” s t r a tą  „przyjaciela" , ni śli u- 
k ry te  w kieszeniach artykuły, po d leg a ją ­
ce oclenin, a pnedew szys tk iem .. .  cukier 
i alkohol. '

—„ C u d o w n a "  o c a l e n i e , , ż y w ­
c e m  p o g r z e b a n y c h " .  Z Rędzina 
wyjechało 2 kupców na Wieś w celu za- 
kopienia  śliwek, zabraw szy  z sobę miljon 
m arek .

D w aj shłopi, k tórzy  da wiedzieli się o 
tej snmie, zamanili ich do stodoły, ob ra ­
bowali i zamknęli, spę taw szy  obydwu. Na

R oaem aitoście
(—) H lo d n ia r k a —ż o n ą  7 m ę ­

ż ó w .  Pew na m oduiarka  szwajcarska, 
k tó ra  przed w ojną  s ta ra ła  się zadowolić 
w ybredne gnata  m onarch ia  i dam dwor- 
skieb, po wojnie chcąe n ada l  zarobić ua 
kawałek ch leba  z masłem, wyszukiwana 
specjał a -  m"dy d la  żon paskarzy wojen­
nych. S p o tsa l*  się jednakowoż z t ru d n o ­
ściami przy dostawaniu paszportu do 
państw  europejskich .

Q d  czegóż jednak spry t kobleuj .’
M oduiarka  w padła  na  pomysł. Otóż 

chcąe wyjeehać ze S zw ajca r j i  do jakiego 
kolwiek państwa europejskiego, wyoho- 
dziła aa każdym razem  za m ąż za obywa 
tela innego kra ju .  W Szwajcarji  nie brak 
żadnej narodowości. Po otrzymaniu pasz­
portu  na nazwisko męża, podawała o ro ­
zwód, b iorąc na  siebie wszelkie koszta. 
Do tej pory m oduiarka m ia ła  już r-miu 
mężów.

Trttedji niewidomego.
Przed trjt)un»lem  sędziów przysięgłych 

w B-rlin łe  sądzono onegdaj sp raw ę  o usi 
łow aae  ro rrders tw o  dw ojga dzieci, k tó ra  
jednakowoż zakończyła się wyrokiem unie­
winniającym. 0 a k a rż c n y  Feliks  M eh r ,  z 
zaweda koszykarz, pomimo, że stracił 
w zrok w 18 roku  życia, ożenił się i p r o ­
wadził w Poznaniu  dobrze prosperu jący  
zakład koszykarsk i.  Kiedy P o zn ań  powró 
cił do Polski, Mehr wyjechał do Berliua, 
gdzie jednakże nie wiodło mu się. U m arła  
mu żona. a  wkrótoe potem znalazł s ię  
w raz  z dwojgiem dzieci w tak ie j  nędzy, 
że postanowił skrócić swoją i ich mękę. 
Pewnego wieczoru odkręcił ku rk i  gazowe 
dożyw szy  poprzednio dz iw i do sau. Na- 
zajutrz rano znaleziono tysh  tro je  *acz*‘ 
dzoaysh, zdołano i«b jednak przywołać do 
życia. Sąd nwolaił M ahra  od  winy i kary, 
uznając, że do ta rg n tę s ia  się na życie 
dzieci pepshnę ła  go rszpacz 1 nędza.

NA K A R N A W A Ł
poleca firma

J. R Z Ą S I Ń S K I E G O
Kościuszki l9a ,  p o d w ó rz u  

Telefon 3-ł8.
Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatunków i kolorów na suknie balowe i 
wizytowe. Wszelkie białe towary kapy 
koldry watowane, korty męskie 1 spoć 
niowe, oraz wszelkie inne towary po 

znacznie niższych oenach, niż 
wszędzie!

Z a r z ą d  S to w .  S p o ż .

„POSTĘP”
w C zęstochow ie

z a w iad am ia ,  iż w dniu 19 lu tego  r. b. o 
godz .  2  po  poi. o d b ę d z ie  s ię

r o c z n e  ż e b r a n i e
s p r a w o z d a w c z e  z a  ro k u  1921 w  lo k a lu  
Z w ią z k ó w  Z a w ó d .  R o bo to .  C h r z ę ś ć ,  w 
C z ę s to c h o w ie  p rzy  ul. K ra k o w s k ie j  24.

W ra z ie  n iep rzy b y c ia  d o s ta t .  iłośc. 
c z ło n k ó w  w  tym  te rm in ie  z e b ra n ie  o d ­
b ę d z ie  s ię  W tym że  dniu o  godz . 3  po 
po ł  , k tó r e  b ę d z ie  p r a w o m o c n e  b ez  
w zg lęd u  na  ilość c z ło n k ó w .

> a 3  —°=5 -° £ ■S o F”  U tf)<t>" CX t*3
5 * ■£• ■Oa * "  .  P* £  **s  o

o  .5

W i e l k i  w y b ó r
bortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  ( -----

J. Dawidowicz i S -ka
I Aleja 7, telefon 74. 

S^rzed^ż^hurtowaJ^detallcznŁ^^

do odstąpienia we M s to  w ie. 
D M L I C P  Adres Stefan Ję d ry s ik ^ ls tó w ^
m9  ■ »  tymczasowy dowód o
4 . Q U D I 0 I 1 O  sobisty na imię Anto- 
niego Franciszka Arnolda, wydany przez Ma
etstra t m.Zawierda._________________________
w* m  poboeu umeblowane-P O S Z U K U J E  go w śródmieściu z.
oddztelnem wejściem. Oferty do „Kurjera® pod 
„Stówka*.



„ K u r  jer C zęs to cfcąw sk i '*  4 L ate r#  iSłk? r. .V  *28

T eatr  „ODEON” Program od środy, dnia 1-go do soboty 3-go 
Lutego 1922 roku. _________

l l l - c ia  S e r  j a  s ły n n e g o  o b r a z u ,  s t a n o w i ą c a  z u p e łn ie  o d d z ie ln ą  c a ł o ś ć s

Najukochańsza Żona Maharadży
W spania ły  dram at w sp ó łczesn o  eg zo ty czn y  w 5 -c iu  w ielk ich  aktach.

uru słynny: G U N N A R  T O L N A E S .  E llen , odtw arza Aud Egede Nissen. źebnej M aharadży EfflB M0F6fl8ŁW  roli 
Odapuru słynny

TEATR „PARYSKI  
II-a S e r  ja !

1 1

Dla m łodzieży dozw olone.

Program  od wtorku, dnia 31-go stycznia- 
1922 roku i dni następnych.

81-a S e r  ja !

WŁADCZYNI DZIKICH SKAŁ
Dramat amerykański w 6-ciit wielkich aktach w ll-ch serjach. wytwórni „Uniwersał Film Manufacturing Co w Nowym Jorku

w H* giownej s t y n n .  MARJA WALCANIP zfllmu j ol
Niebywałe napięcia. Przepiękne krajobrazy północnej i południowej Ameryki, Niewidziana dotychczas jazda na koniach.

Od soboty 4-go b. m. i dni następnych l l l -c ia  S E R IA  „WŁADCZYMI DŻUNGLI

Niewolnica Reya Hari
O braz W spaniały, k a ż d e g o  z a ch w y ca  
D z ie ln o ś ć  i m ę stw o  cza rn y ch  w o jo w n ik ó w , 
K tó rzy  s ię  zw ali „synam i księżyca*'
1 n ie c ie r p ie li  o g ro m n ie  a n g lik ó w .

R e y  H ari, w ła d ca  d z ik ieflo  p lem ien ia ,
U w ię z ił  c ó r k ę  kap itan a  B otha
Z em sta  w re  A lb io n  c a ły  z  o b u rzen ia ,
Z L ondynu b ie g n ie  w c ią ż  za  notą  nota ,
(„Na c z o le  w id za  p rzem k n ie  sm utku chm urka —
P o m y śli: S z k o d a , ż e  to  n ie  L, G eo r g a  córk a!...)

L ady sk rad ła  d e k r e t  sz ta b u  m u rzyń sk iego  
Hari ją u w ię z ił  razem  z dok um entem .
L e c z  w  d z ik ich  o s tę p a c h  lasu  d z ie w ic z e g o  
Z n ik n ę ła  d z ie w ic a  cudem  n iep o ję ty m .

U c ie c z k a -  p o śc ig ...  c o  chw ila  p r z e sz k o d y .,.  
Z b liża  s ie  p o m o c ... już, już r a d o ść  Wielka!
...A  koron ą  ak cji w ym ow ne d o w o d y ,
Że R eya  o k p iła  p r z e b ie g ła  a n g ie lk a .
— O to  w  tern g łó w n a  n ić  in tryg i le ż y ,
G odn ej p o d z iw n  s ta r c ó w , n ie w ia s t  i m ło d z ie ży .

’ Or. S tefan P u rs k i ’
K iliń s k ie g o  N* 4  

CHOROBY 
skórne i weneryczne
Przyjm uje do 10-ej rano i od  
5 — 7  p.p. w n ie d z ie le  i św ięta  

,  od  8 — 11 rano. 4

Dr. Lucjan K ę d z ie r s k i
o rd y n a to r  odćkia lu  p o ło żn iczeg o  m iejsk ieg o  

Akuszerja i choroby kobiece.
przyjinaje do 10-ej rano  i o d  3 do 6  po poi.

‘ ul. P iłsu d sk iego  (D ojazd ) Aś 5. 
TYłefon J* 41 a.

Dr. Paweł Broniatowski
w C z ę s to c h o w ie  ul. P an n y  M arji t  j. 11 A leja  

N r. 21, o b o k  tea tru  „ P a r y sk ie g o ”
C ta ita  s tó w , dróg moczowich 1 itiejycae.

P rz y jm u je , od 9  — 12 ra n o  1 od  4 — 7  po poi.

ŚLEDZIE
na wagony i beczki najtan iej poleca

D/m Adolf Świeca
W ARSZAW A, Z ie ln a  16. Telef. 82-11 i 26-36.

A d r e s  t t l e g r .  „ śW  1E C A D O " .

D o k t ó r  m e d .

Helena Ettinger -  Kawaeff
B. .Assy sten  tka prof. K lem perera_ w  
B erlin ie  B. D yrektor Kliniki d-ra Kal- 
m eyera  i szp ita la  M iędzynarodow ego  
C zerw onego K rzyża w P etersburgu , 

C h o ro b y  w e w n ę t r z n e  i n e r w o ­
w e ,  L e c z e n i e  i e i a t l t m  i e l e k ­

t r y c z n o ś c i ą .
P rzyjm uje c o d z ie n n ie  od 3—6 p, p .

1-a A leja Nr. 11, lewa oficyna II piętro.

<N

.0

J t

H  T an iej n iż  w s z ę d z ie !  H
MAGAZYN BŁAWATNY

pod firm ą

MANUFAKTURA
1 s z a  A leja  IS

P o l e c a :  w ielk i w y b ó r  tow arów  w e ł­
n ia n y ch  i b a w ełn ia n y ch  w różn ych  
kolorach , p łó tn a , p łóc ien k a , r ę c z  lik i, 
se r w ety , k o c e , korty  n a  u b ra n ia  i pal • 

ta , oraz w sze lk ie  inne tow a ry .

T an iej n iż  w s z ę d z ie !
I

P a n ie  od 12— 1 w  poi.

eczni ca chirurgiczno-deniystyczna
jd k ie  unkiem  lekarza s p e c ja lis ty  ze  sp ec ja ł-  

nem  laboratnrjum  zębów  sz tu czn y ch

u l ic a  K il iń sk ie g o  M  3
w ejScie ze  strony  K asy  Sk arb ow ej  

rzyjęcla  od godz. 9-ej rano Jo 7 w ie cz o re m  
ied cv in  w sze lk a  p o ra d a  i pom oo b ezp ła tn ie

od 9 — 11 rano,

Dr. m ed. E. P e try k a t
choroby skórne i weneryczna

przyjmuje od ^ odz.5*ej do 8 *ej 
w sob oty  od 5 —5 popof. 

ul. G en . D ąb row sk iego  6 . I-sze piętro.

Lekarz'dentysta
Michał P r e j n i e c

ul. P a n u y  M a r j i  (ł A le ja )  Asto.
■»> lEuuje codzienn ie  od 9-ej rano^do 1 po poi 

1 od 3—7 w le cz . T elefon 260

Na K a r n a w a ł  11

Bracia Szmulewicz
p o leca ją  n a  bale, w ieczork i ra u ty  1 tp. 
ork iestrę  sa lonow ą, du ety , oraz p ia ­
n is tę  (so lo ). Z g ła sz a ć  s ię  u l. W ar- 

szaw sk a-5 , lub S tra ża ck a  8,

N ie z a w o d n y  ś r o d e k  p r z e c iw k o  c h r y p c e ,  
d u sz n o śc i, k a sz lo m

„Granulki Russyana”
(G ranules su lp h u ris  aurati b e n z o lin a ti) ,

S irS E E  „Ap. Kowalski**
W a r sz a w ie , M io d o w a  1. 

S p r z e d a ż  w  a p te k a c h  i sk ła d a ch  a p te c z ­
nych ,

S p o só b  u ży c ia  d o łą c z o n y  do k a ż d e g o  
p u d e łk a .

II Aleja JYe 32.
_ _  M. PELC =  .

5  Korzystajcia z okazji Na karnaw ał! 1
C N ad eszły  św ieżo  to w a ry  p o  o sta tn io  B  

J |  zn iżo n y ch  cenach: w oale , p la m m y  p ;  
iSą g ła d k ie  1 w d eseń ,g ła d k ie  1 w d eseń , je d w a b ie , gabar- -■  

dln y  w ko lorach , w e łn y , b aw ełn y  płó-
tno harphnnv  flfttifllA i fc.

32.

tn a , b arch a n y , tla n e le , i t. p 

T aniej niż w szędsie!

n a j t a n i e j  i
Pane Smar do wozów czarny'
Smole SmaŁ d0 żóltyGips Oleje i tluszczBTovótta
Cement Cegła i glinka ogniotrw*
pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgieł drzewny
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem.-tp.chn,.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
C zęsto ch o w a , ul. K ościu szk i Jfi 45. 

T elefon  J* 405.

LEK ARZ D E N T Y S T A

Artur Broniatowski
I A leja  8

przyjm uje od 8  rano do l  p .p. i od 5  do 7 w lecz

-  -  do sp rzed a n ia  dam skiOkazyjnie now y k o n tu sz  p o ltk h
p on sow y, a t ła so w y  z k o n fed eratk ą . W ia d o m o ść  
u l. C entra lna  6, m 5, 11 P-

■ pok oju  u m eb io w a n e-
P O S Z U K U j ę  g o  w śró d m ieśc iu  z  
oddzielnem  w e jśc iem . O ferty  do „Kurjera pou
..S tó w k a 1*, _______________________  i

 _  w  dobryTń sta n ie  z e  spodniam iFrak k u p ię . O fer ty  w „ K u n erze*  pod  
lite ry  S . B

_ _  _ potrzebna do 5-io  lct-Freblanka n o j  d z iew czyn k i.
W ladom . u g o s p o d a r z  d o m u ul. K tlińs<lego

— zgubit paszport w y-  
C Z S p i U  J h U  dany w gm . O lsz 'y tv  
w ie ś  B isk up ice. _______

R ed ak tor i W ydaw ca: Ą d a m  P a c io r k o w s k i .
Odbito w Drukarni'„U DZIAŁOW EJ8


